
Nr. 10 (związkowy) Poznań, październik 1925. Nakład 20.000 egzempl.

GRZETR KOBIET
Konto czekow e 200 368. T e le fo n  nr. 15-27.

Przedruk d?zwoi<niy »y!ko za poprzednient porozumieniem się.

Najprzewielebniejszemu 
Księdzu Arcybiskupowi!

Związek Kobiet Pracujących wobec bliskiego już Ingresu Naiprzewie/ebniejszego 
Ks. Arcybiskupa dr. Augustyna łi/onda spieszy wyrazić Dostojnemu Nominatowi swą najżyw­
szą radość i bezgraniczne oddanie wraz z najserdeczniefszem życzeniem: o b y  p a n o w a ł  
n a m  l a t a  j  a k n aj  d ł u ż s z e !

W hołdzie składanym dzisiaj przez Katolickie Kobiety Związku kłoni się do stóp naj­
wyższego Zwierzchnika archidiecezji cała Katolicka Polska czcząc w Osobie naszego Arcy- 
pasterza P r y m a s a  P o l s k i !

Kobiety Katolickie naszej, pół roku przeszło osieroconej dzielnicy wielkopolskiej, 
z ufnością i nadzieją, czujnie i kornie zarazem, calem sercem witają Naiprzewielebniejszegó 
Ks. Arcybiskupa zobowiązując się do pracy usilnej nad dobrem dusz własnych i Kościoła, 
nad pomnażaniem Wiary żywej i prawdziwej chrześcijańskiej Miłości pod wysokim protekto­
ratem duchowym Jego Eminencji.

Doniesienie Sekretarjatu I.
1. Nadchodzi pora zimowa. Pamiętajcie o kursach 

i wieczornicach. Liczne stowarzyszenia zapowiedziały 
już Święto Matld.

2. N a  zaproszenie Żyw. Różańca przybył Ks. Se­
kretarz Gen. do parafji W ysocko. Po urocżystem po­
siedzeniu niewiasty tamtejsze przyrzekły przyłączyć się 
do Związku naszego, gorliwie abonować i czytać Gazetę 
dla Kobiet, Oby tamtejsze ognisko oświaty jaknajlepiej 
się rozwijała. Szczęść Boże! Z a  miłe przyjęcie składam  
serdeczne „Bóg Zapłać11.

3. W izytacje ks. Sekret. Gen.: 13. 9. 86 Wysocko,
19. 9. b. m. Murowana Gośl., Olszak, 26. 9. 26 Ostrów,
3. 10. 26 Poznań, 10. 10, Ge rek Wica. 17. 10. Winnogóra,
84. 10. Konojad, 31. 10. Borek.

4. W ysy łam y prelegentki z 'wykładam i. Na życzenie 
dopomagamy stowarzyszeniom do urządzenia wystawy  
pokoiku dziecięcego. Zgłoszenie 4 tygodnie naprzód.

5. Kupujcie: D la dorosłych panien „ jak  się ubiera 
kobieta". Z bogatej treści _ podajemy następujące roz­
działy: „Strój domowy, Hygjena ciała, Suknia wizytowa, 
Buciki i pończochy, Suknia ślubna, Suknia do komunji 
św., W iejskie stroje ludowe, Suknia żałobna, Fryzura 
i indywidualność".

6 . N a  Poradnię Związkową ofiarowali: Ks. Prob.
Putz złi 100,—-, O. Superior Mietoch zł. 50.— . Serdeczne 
„Bóg Zapłać".

7. Państwowa Szkoła Ogrodnicza w  Poznaniu. Od 
1-go października b. r, otwartą będzie w  Poznaniu Pań­
stwowa Szkoła Ogrodnicza, (szkoła zawodowa typu wyż­
szego), o trzyletnim okresie trwania nauki Szkoła po­
siada dwa wydziały: ogrodnictwa użytkowego i zdobnego. 
Przyjmuje mężczyzn i kobiety, posiadające sześć klas 
szkoły średniej. Adres: Dyrekcji szkoły i kursów: Po­
znań, Noskowskiego 6 .

8. Pierwsza part ja oznak nadeszła już do Związku. 
Oznaki nabyć można w  biurze związkowem po cenie 
złotych 1,50.

m & m e m m m m m m & m

Doniesienie Sekretarjatu II.
Dzielimy się z W am i, Kochane Czytelniczki Gazety dla Kobiet, 

smutną wiadomością. Naszą Poradnię dla Matek i Niemowląt opuszcza 
na własno życzenie dotychczasowa hygjenistka p. Kaźmiera Budni*- 
kówna, wyjeżdżając do Wrześni. Niech jej B óg na nowej placówce 
błogosławi!

Stanowisko po niej obejmuje hygjenistka p. Janina Musiałkow- 
ska. absolwentka W yższej Szkoły Pielęgniarstwa, W itam y ją ser­
decznie w  naszem gronie!

Panie, 
które przybyły na zjazd delegowanych b. r.

(Dokończenie)
Osiek: pp. Minczykowska, Grubiechówua, Krolska: Mur. G ośU  

PP- Szulczewska, Chałaszkiewiczówna; Niepart: p. Synowiec; Ł a s *  
czyn: pp. Rankowska, Andrzejewska; Mątwy: p. Giralewska; Leszno: 
pp. Lewandowska, Nowakowska, Piosicka, Rosolkowa, Nowakowa: 
Łudzisko: pp. Jabłońska, Kowalska; Kicin: pp. Koralewska. Stopo­
wa, W alaszykówna; Lećnlin: pp. Butna, Kowalska; Koźmin:  •
Krotoszyn: pp. Chmielarzowa, Misiekówna; Kaźmierz (małe Sokob  
ntki): Bednarzowa; Kruszwica: pp. Szulcowa, Andryszakówna, Ma­
jerska, Moiendowa, Wojciechowska, Łożykow 9ka; Rm ywiń- pp Żo- 
łączkiewiczówna, Pietrasówna, Fertykowska; Kopaszew: pp. Klecha, 
Oukiemikowa. Paczkowska, Dolata, Szczebalowa; Kościan: pp Ma­
tuszewska, Napierkowska; Inowrocław: pp. Bujakowa, Góralewslcai 
Jutrosin: p. Radzejewska; Grodzisk: pp. Michalczykówna; Inowroc­
ław : pp. Palicka, Grodziszewska; Góra p. Inowrocław: pp. Zającowa, 
Kozłowska, W alczakowa; Golina: pp. Wolnrakówna, Tomaszewska, 
Jarmużówm; Gostyń: pp. Smektałówna, Majehrzakówua; Głuszyna: 
p. Zientara; Gniezno: pp. Gmienna, Pustołnlkówna, Frąckowiaków*, 
Gajewska, W esołkowa; Czerwona W ieś; p, Wojciechowska; Długie  
Stare: p. Duiczanka: Chodzież: pp. Nożewnikowa, Szczęsna, Piecho- 
wiakówna, Białkowska; Cerekwica: p. Ratajczak; Czempiń: pp. ITr- 
baniakowa, Matnszczak; Chwałków: pp. Roszakowa, W esołkowa, 
Janiszewska; Bolechowo: pp. Bączkowiakówna; Barcin: -pp. Kru- 
kowska- I łotkówna; Bydgoszcz: pp. Drylowa, Boruchówna, Ku&nie- 
rzowa, Komarska, Kotiarkówna, Radecka, Kowalska, Parożyńska, 
Lemkowa; Bytyń: ; Biezdrowo: pp. Jarzyczowa, Brzóskowa; Basz-
k ó w ;p p .  Szezublewska, Zajączkowska; Bukowiec — ; Bronikowo: 
PP- Michalakówna, Mockowa, W róblewska, MiaLaCzykówna. &aC£mar« 
kówaa, Hichtowtka, Misiaciykowa, Knh»ir
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Tczew, Pleszew, Olesno, Kruszwica, Leszno, 
Murowana Goślina, Pompowo, Poznań.

U W A G A : P rosim y o  laskowe wskazanie matek, x a » !u g «4 v  
cych na szczegó ln e  wyróżnien ie.

Choroba —  to najokropn iejsze zlo , k tórego 
w sze lk iem i siłam i w ystrzegać sie należy.

K upujcie  Mptee&feą d o m o a ą
t egzem p larz 60 gr —  10 egzem p larzy 4.50 zł

Poznań, św. M aręin 69 
Internat - Całodzienna nauka. 

Praktyka i teorja. .'. Kursy specjalne
p W F W F ^  m  l i  ą m k

ESP" J ł i 5
Oto staruszkę! Wraca do domu uginając się pod cięża­
rem na plecach. W idzi to matka pewna. Litością tknięta 
odzywa się do syna : Id ź ,  dopomóż tej staruszce. Pan 
Jezus z pewnością Ci pobłogosław i, gdy słabym i biednym 

dopomagać będziesz.

Dobra rad

w Poznaniu listopad 1926. Sw?

jjosseeeseseeGeeteaoBdeeeBaeiiśeeeeeeeeteteK-

| Dii Poznania!
Rozpoczynamy kursy wieczorne 

A gotowania, cukiernictwa, praso-
C wania, szycia i robót ręcznych
^ Poznań, Aleje MarcinKowsKiego nr. 1.

Sen i św ieże  pow ietrze są t.cn c c . n .  c la  zdrow ia.

Wypoczynek 1 Sen.
Jeżeli pragniesz Żyć wesoło i zadowolcny wypocz­

nij poprzednio!
Sen jest tak samo niezbędnym d/a zdrowia, jak 

pożywienie.
Dziecko musi spać na dobę conajnmiej 10 godzin. 

Nie udawaj się ha spoczynek zaraz po jedzeniu, gdyż 
trawienie wtedr. jest utrudnione.

Pamiętaj, abyś przed snem zdjął dzienną bieliznę 
i włożył nocną.

Nie zapomnij przed snem wyczyścić zębów i prze­
płakać jamy ustnej świeżą wodą.

Spi/ latem przy otwartem oknie a zimą nie zapomni 
przewietrzyć dobrze pokoju

D o  nabycia  pod  

koniec września.



Pogadanka religijna.
W miesiącu

Nadszedł m iesiąc różańca św iętego,
W  każdym  koście le  odbyw a się przed w ystaw ionym  

Najśw, Sakram entem  każdego dnia przez ca ły  miesiąc 
osobne nabożeństwo.

K rótko , lecz szczerze chciałbym  zachęcić czyte ln i­
czk i do brania udziału w  tem  pięknem  nabożeństw ie. 
T w ie rd zę  bow iem  śmiało, że różaniec jest w ie lk ą  pomocą 
w sprawach doczesnych i w iecznych  człow ieka.

różańcowym.
Inny przykład: N iedaw no rozm aw iałem  z pewnym  

urzędnikiem  przesiedlonym  do m iejscowości oddalonej 
od kościo ła o 3 m ile drogi. U b o lew a ł nad tem  bardzo 
i p rzyrzek ł Najśw- M arji Pannie, że będzie p rzez cały 
rok codziennie ca ły  różaniec odm aw iał w  tym  celu, aby 
Ona w yprosiła  mu u sw ego Syna przeniesienie na posadę 
do m iejscowości, w które jby  był kościół, kapłan i Jezus 
eucharystyczny, deszcze nie minął rok, a ów urzędnik

U  Ile ż  łask spłynęło na rodzaj ludzki z powodu od­
mawiania różańca. Napew no w yglądałoby na św iecie 
w ie le  gorzej, gdyby nie było  osób, bractw  i zakonów, 
k tóreby nie odm aw iały codziennie różańca św iętego. 
Chrześcijaństwo osięgało zaw sze przez różaniec pomoc 
w  cudowny sposób w  chwilach w ie lk iego  ucisku. Z w y ­
cięską b itw ę pod Leoanto (1571 r.j, osw obodzen ie W ie ­
dnia (1683 r.}, zw ycięstw o  pod Belgradem  (1716 r.) p rzy­
pisują chrześcijanie powszechnie m odlitw ie różańca.

I  m y P o lacy  w  naszej o jczyźn ie doznaliśm y już b ło ­
gich skutków  m od litw y różańcowej. Św. C zesław  urato­
w a ł tą  skuteczną m odlitw ą W ro c ła w  od zagłady grożą­
cej mu ze strony barbarzyńskich Tatarów . D w a nasze 
w ie lk ie  zw ycięstw a, pod Chocimem w  roku 1621 i pod 
W iedn iem  w  roku 1683, odnieśli ci, co szczególne m ieli 
nabożeństwo do różańca św., tj. Chodkiew icz i Jan So­
bieski.

Zresztą  każdy z nas prawdopodobnie doznał już 
dużo dobrodziejstw  od Boga za pośrednictwem  nabożeń­
stwa różańcow ego.

C zyta łem  o pew nych  dw óch  paniach jadących ko- 
l*ją. że odm aw iały w  podróży różaniec, z czego w yśm ie­
wali się praw ie w szyscy podróżujący, rów n ież konduk­
tor. Pociąg  jedzie dalej i p rzebyw a ostatecznie jakiś 
most, którego wiązadła rozluźniły się tak fatalnie, że 
pociąg runął w przepaść, a wszyscy podróżu jący zg i­
n ęli straszną śmiercią. Uratowały się tylko dw ie ni®» 
wiasty, odmawiające różaniec.

dostaje stanowisko w  mieście, w którem  było 10 kościo­
łów  z piękną katedrą i biskupem, tj. w  Poznaniu,

2. Także  w sprawach duszy jest różaniec dla nas 
w ie lką  pomocą. Iluż to grzeszn ików  zaw dzięcza różań­
cow i swe naw rócenie! D latego słusznie pow iedzia ł pa­
p ież G rzegorz X IV : „R óżan iec jest najcudowniejszym
środkiem  do zgładzenia grzechów  i odzyskania łaski bo ­
że j". Pap ież zaś Leon  X III  pow iada: „P rze z  m odlitwę
różańcow ą wzrastają naw et spraw ied liw i w  cnocie". 
Św. Franciszek S a iezy i św. A lfons ślubem zobow iąza li 
się odm awiać codziennie różaniec. Papież Pius V  i św, 
Karo l Boromeusz odm awiali codziennie różaniec mimo 
nawału pracy. K lem ens M arja Hofbauer czy li D w ora- 
czek odm awiał różaniec w  każdej wolnej chwili, zwła< 
szcza, gdy szedł z Sakramentami św. do chorych. Tej 
w łaśnie m odlitw ie zaw dzięcza ł nawrócenie w ielu  grzesz­
n ików, Często dlatego m aw iał: „Ilek ro ć  odm awiałem
różaniec na intencję grzesznika, zawsze uprosiłem jego 
naw rócen ie".

Tak  to różaniec jest rzeczyw iśc ie  . dla nas w ielką 
pomocą w  sprawach doczesnych i w iecznych. Odm a­
w iajm y go d latego bardzo często, zw łaszcza  w  obecnym  
miesiącu październ ikow ym , aby uzyskać u Pana Boga 
łaski, k tórych  tak bardzo potrzebujem y. Niech go p rze­
dew szystk iem  odm awiają kob iety  katolick ie, prosząc 
o b łogosław ieństw o dla swych m ężów  i dzieci p ow ierzo ­
nych ich trosce m acierzyńskiej i chrześcijańskiej.

X. Stan, SzwcdsińSskL
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Powołanie.
P rzy jd ź  go łęb ico  m oja: w  te strony,
G dzie na pagórku je leń  spoczywa,
T w o jeg o  lotu szumem zwabiony,
M iłością ranny —  tam on cię w zyw a

św. Jan od K rzyża .

Oto św. Teresa od D zieciątka Jezus
Dnia 29. V . 1887 piętnastoletnia Teresa  prosi o jca  o po­

zw olen ie wstąpienia do  klasztoru. Oj trudno je j przychodzi ta 
prośba. O jciec przecież stary, sparaliżowany, potrzebuje opieki. 
M atka dawno w  grobie. D w ie  giosty są w  klasztorze. Jakże 
w ięc zdobyć się na odw agę i  ukochanego ojczu lka prosić o ta ­
k ie  pozwolenie. O to zauważyła, że o jc iec  w róc iw szy  z nioszpór 
w ypoczyw a  w  ogrodzie . Id zie  w ięc do  n iego i gorącend prośba­
m i w y jednyw a , że o jc iec  aczko lw iek  i  bólem  w  sercu, te j naj- 
BKCchauszej i  najm łodszej córeczce pozw a la  starać się o wstęp 
do klasztoru.

Św. T eresa  umarła w  r. 1898. K anon izac ja  nastąpiła w  r. 
1925. Figura i  marmuru w ykuta, przedstaw iona na rycin ie 
pow yższej, znajduje się dzisiaj w  ogrodzie  L is ieus, na miejscu 
tom  samem, na którem  ojc iec  wysłuchał prośby św. Teresy.

Prawa opieki społecznej
nad m atką  i d z ieck iem .

O pieka społeczna w  nowoczesnych państwach, do 
których  za licza  się rów n ież Polska, w  swej różnorodnej 
działalności unormowaną jest p rzez prawa, uchwalone 
przez Sejm R zeczypospolitej. P raw a te nie są jeszcze 
wszystkie rozbudowane a tem  mniej w prow adzone w  
życie, co  wym aga czasu a przedew szystk iem  środków  
materjalnych, których  kraj zn iszczony długoletn ią wojną 
Dosiada jeszcze za mało. D op iero  w  m iarę wzrostu do­
brobytu i podniesienia się kultury całej ludności, prawa

te rozbudują się do należytych rozmiarów i stopniowo
w prow adzone będą w  czyn.

i. Kasy Chorych.
T e  ustawowe organizacje społeczne dają kobietom  

ciężarnym  następujące prawa- a) Żony członk ów  K asy 
Chorych otrzymują w  czasie porodu bezpłatną pom oc 
położnej jeże li potrzeba lekarza  w zględn ie bezpłatny po­
byt w  szpitalu lub zakładzie położn iczym  a następnie 
przez 12 tyg. po 50 gr. dziennego zasiłku na karm ienie. 
Jeże li lekarz uzna za potrzebne spraw ienie pasa brzusz­
nego, położn ica musi stanąć na kom isję lekarską, od któ- 
rej za leży  potw ierdzen ie konieczności tak iego  pasa; w te ­
dy Kasa Chorych zw raca  %  w yda tków  na pas jako na 
środek pomocniczy,

h) Członkinie, czy li kobiety, k tóre same pracują 
i zarabiają oraz należą do K asy Chorych, mają prawo, 
oprócz św iadczeń K asy w yże j wym ienionych, być zw o l­
nione z pracy na 2 tygodnie przed porodem  i na 6 tygodni 
po porodzie, w  którym  to czasie pracodaw ca obow iąza­
ny jest w ypłacać jej pełny zarobek.

2. Gminy wiejskie lub miejskie.
M ają one na podstaw ie sam orządowej praw o dawać 

ubogim położnicom , k tóre nie należą do Kas Chorych, 
nie w szędzie jeszcze w e  wsiach i miastach polskich istnie­
jących, zapom ogi, lecz  ty lko  dobrowoln ie, o ile  dana gmi­
na ma na to  w  swej kasie odpow iednie fundusze. N aogó ł 
stan m atęrjalny naszych sam orządów jest jeszcze bardzo 
słaby i nie m oże stosować te j pom ocy w  szerszych roz­
miarach,

3. Społeczeństwo.
W  wolnej R zeczypospo lite j Polsk iej społeczeństwo 

ma praw o tw orzyć  tow arzystw a, k tóre mają na celu o- 
p iekę nad ciężarną położn icą i n iem ow lęciem . Istnieją 
też w  różnych miastach polskich podobne tow arzystw a, 
k tóre organizując taką opiekę. Działalność ich natural­
nie bardzo różnorodna za leżn ie od środow iska a przede­
wszystkiem  ludzi w  tow arzystw ach  tvch pracujących.

O bow iązk iem  położnej (akuszerki), jest w  każdym  
razie dow iedzieć się w  każdym  miejscu, gdzie pracuje, 
czy  w  danym łub pobliskiem  m ieście istnieje jakako lw iek  
organizacja społeczna, mająca ten zakres działania. O bo­
w iązk iem  jej rów n ież jest w  pracy takiej w ziąć czynny 
udział a z drugiej strony życz liw ie  in form ow ać swe po­
łożn icze o działalności danej organizacji. J eże li zaś w 
danem m ieście tak iej organizacji niema, w tedy położna 
powinna wpłynąć na obyw atelsko czujące czynniki, aby 
instytucja taka powstała, k tóraby działalności położnej 
przychodziła  stale z pomocą.

Dr, med. Franciszek Ksawery Cieszyński 
Warszawa,

Pieniężna wartośf kobiety.
W  obecnym  ruchu kobiecym  zaznacza się bardzo 

w yraźn ie zw rot ku gospodarstwu domowemu. J eże li 
jednak pracującą zaw odow o kob ietę ma się sk ierow yw ać 
ku zajęciom  dom owym , trzeba, aby te za jęcie dom ow e 
było  lepiej oceniane i w yże j płatne, inaczej ruch ten byłby 
wstecznym !

To, co pow yżej pow iedziane, zilustruje m oże w ypa­
dek, jaki iniał m iejsce niedawno w  Szwajcarji, a znalazł 
swój ep ilog w sądzie soioturneńskim.

Sam ochód z powodu lekkom yślności szofera naje­
chał kobietę i poka leczy ł ją tak nieszczęśliw ie, że zm arła 
osierociw szy dw oje nieletnich dzieci i 49-cio letn iego 
męża, robotnika. M ia ła  lat 37.

U dowodniono w inę szoferow i, a sąd opiekuńczy do­
magał się od k ierow n ika  samochodu odszkodowania, ja­
k ie  w inien by ł w ypłac ić m ężow i i dzieciom .

P rzy  obliczeniu odszkodowania ustalono, że osiero, 
eony dom pozbaw iony zarządczym  traci 70 franków.



Suteryny.
Przechodzę ulicą wielkiego miasta. Po jednej i dru­

giej stronie stoją wielkie kamienice. Tuż przy ziemi 
dziwne zauważam okna. Połowa okna jest ponad po­
wierzchnią ziemi, połowa zaś znajduje się poniżej po­
wierzchni, W pewnem oknie widać chłopczyka 12-letnie- 
go w niemożliwej pozycji. Stojąc na krzesełku przechyla 
się, żeby tabliczkę przypartą do muru okiennego jaknaj- 
więcej zbliżyć do szyby, i żeby na tej tabliczce pisał zda­
nia szkolne. Biedaczyna! W pomieszkaniu sklepowem tak 
ciemno, że niepodobieństwo pracować przy stole. Trze­
ba się wspinać do wysokiego okna i wchodzić na karko­
łomne „wyżki", żeby cośkolwiek uchwycić światła. W 
takich mieszkaniach jest wszystkiego za mało.

Za mało światła, za mało słońca, za mało przewiewu 
i za mało powietrza. Zimno wieje od ziemi, a wilgotny 
zapach unosi się wszędzie. Zapach stęchlizny i grzyba 
drzewnego.

Takie pomieszczenia można zużvć na ' 
biedą na warsztat, nigdy zaś nie powinno się zamieniać 
ich na mieszkania dla Judzi i dla dzieci. Krz\ wica i g> 
lica, te ciężkie choroby dziecięce, są nieuniknioną kon­
sekwencją takiego mieszkania.

a
Poddasz*.

Nieodpowiednie -na mieszkania są także poddasza.
. Gdy w pomieszkaniach poniżej poziomu, a więc w 

suterynach wszystkiego za mało, to w mieszkaniach na 
poddaszu, tam wysoko na piątem piętrze, bezpośrednio 
pod dachem wszystkiego jest za dużo. Za wiele jest 
zimą nieznośnego zimna. I.atem za v.de!e piekącego go­
rąca, W iosną za dużo wilgoci; jesienią zaś za duże 
wiatru, bo aż okna brzęczą i dachówki się podnoszą.

Czy spałeś na poddaszu? Czy spłoszył cię nocą 
z łóżka deszcz kapiący poprzez szczeliny dachówkowe? 
Czy rano z poduszek zbierałeś już śron, osadzający się 
od oddechu w mroźnej atmosferze?

Biedne dzieciszczka, które tu  się wychowujecie! 
Zimą wzdychacie do ciepła letniego, a latem  tęsknicie 
za chłodem zimowym.

Tam w' sklepie i tu na poddaszu nie dla W as jest 
mieszkanie.

III.
Na wsi.

Prawda, że takie mieszkania napotyka się przeważ­
nie po wielkich miastach. Lecz i po miasteczkach i po 
naszych wioskach polskich znajdziesz mieszkania, że po-

CzyS pracę kobiety obliczono tylko na 70 franków mie­
sięcznie I Jednakże, sędziowie ustalili dalej, że ubranie 
( utrzymanie kobiety kosztuje przynajmniej 40 franków, 
które od tych 70-ciu odchodzą. Tak, że praca gospo­
dyni domu, opieka nad dziećmi, wychowanie, trudy, ja­
kie ponosi żona i matka, byłyby warte tylko 30 franków. 
Suma ta (30 franków) skapitalizowana po 40 proc. przy 
obliczeniu pewnych lat życia wyniosła 6000 franków. Do 
tego doszły koszta pogrzebu i odszkodowanie w wyso­
kości 3000 franków, tak, że oskarżony miał do zapłacenia

9000 franków (i) jako wartość pieniężną za matkę, panią 
domu i żonę, — Sąd starał się postępować bezstronnie, 
niemniej jednak rzuca się w oczy, że wartość pieniężna 
pracy domowej została oceniona za nisko.

Jeżeli kobieta ma podnieść gospodarstwo domowe, 
jeżeli ma do niego wnieść ulepszenia i dla niego wyrzec 
się innych zawodów, konieczne jest, aby praca jej domo­
wa była lepiej płatna, inaczej, zepchniemy kobietę po­
wtórnie do rzędu niewolnicy domowej, którą już przecież 
być przestała! Wera.

■. ’!. .T.J Sa&ahgBBggBBBESBggM

Nasze mieszkania.
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ża l się B oże! Z a w o ła n o , mnie kiedyś na wsi z Panem 
"'ezusem do um ierającej kobiety. W chodzę do izdebki, 
Która już m oże od lat trzydziestu  nie była  bielona. Zimno 
gorsze, an iżeli na dw orze. D w a łóżka. B iałości w  bie- 
liźn ie ani śladu! W  jednem z łóżek  leża ła  matka lat 70. 
Staruszka ta już w ca le nie w ychodziła  z domu. Jej 
biedne,, w ynędzn iałe ręce, d rża ły  bezustannie tak strasz­
nym dygotem , b ez  chw ili spokoju i bez chw ili w ytchn ie­
nia, że w ystraszy łem  się serdeczn ie tego  strasznego d rże­
niu, bom  p ierw szy  raz w id zia ł to  w  życiu  swojem.

T a  babuleńka 70 letn ia prosiła w łaśn ie o księdza. 
,,Um ierałabym  najspokojniej, gdyby nie córka. M a lat 30. 
O d  lat dziesięciu  le ż y  tu obok, tam w  tym  łóżku  sparali­
żow ana i n iezdolna się ruszyć. N iech  ksiądz popatrzy 
Ha jej ręce  jak to skręcone strasznie okropnym  reum a­
tyzm em . M ó j Boże, M ój Boże, kto po mej śmiferci nią 
s ię zaopiekuje'?"

R oze jrza łem  się dookoła . Istotnie ty le  nędzy, ty le  
jh o rob y  i n iedoli w  jednej izdebce nagromadzonej, do ­
tychczas n ie spotkałem . W  mieszkaniu tem by ły  okna 
łeszcze lne i tak  słabe, że ani ich zamknąć, ani ich o tw o- 

rryć . A  pod samem oknem  znajdow ała się jama na w y ­
lo t w ie lkośc i m etra kw adratow ego  zabita listwam i i za-

rchana, ze  w zględu  na porę zim ow ą m ierzw ą, sianem 
słomą. W ia to  stamtąd p rzen ik liw e zimno. N a  piecyku 
mimo zim y ogień  się nie palił, Pod łoga  bez desek była 

adeptana z  gliny. W yszed łem  przygnębiony. Staruszka 
jej biedna sparaliżowana córka ciągle staw ały mi w  pa- 
lięc i. N ie  umiałem się cieszyć ani w łasnem  zdrow iem , 

hni schludną i przym ilną izdebką, ani dostatccznem  po­
żyw ien iem  . . .

Za w ie le  b iedy i nędzy w  tej małej izdebce w i­
dzia łem  . ..

IV.
Obora czy mieszkanie.

Jest jeszcze jeden rodzaj m ieszkań, godnych nap ięt­
now ania , Są to  m ieszkania wspólne, w  barakach, w  ha­
lach ,-gd zie  k ilka  lub kilkanaście rodzin  m ieszka społem, 
j&dyby nie obrazy św iętych  na ścianie i gdyby nie w zgląd  
tsa ludzi tam że m ieszkających, pow iedzia łbyś, że to  nie

mieszkanie, lecz jakaś obora. N iedaw no czyta łem  opis 
tak iego m ieszkania: „T u  ludzie na ziem i leżą  pokotem , 
albo na. deskach, jak się da. Zrzadka stoją prycze, przy- 
pom m ające łóżka. Na jednej z nieb mała dziew czynka. 
Obok kobieta  ręce łam ie z rozpaczy. D ziecko  ma bo­
w iem  gorączkę, i b łyszczącem i oczym a w odzi naokoło. 
Inne dziecko już zabrano m atce do szpitala, co by ło  chor® 
na tyfus. C zy  w róci b iedactwo?.,.

K ilka  k roków  dalej baw i się n iefrasob liw ie grom adka 
d ziew cząt i ch łopczyków ".

Um ieściliśm y obrazek  uw idoczn iający nam całą n ę ­
dzę tak iego wspólnego baraku. Przy jrzy jc ie  się dokładnie 
temu obrazkow i. W ięce j on m ów i, an iżeli najlepszy 
opis.

O braz ten  jest autentyczny czy li odpowiadający 
praw dzie. Zaw dzięczam y go życzliwości p, B, Rosińskie­
go, artysty Teatru  Po lsk iego  w Poznaniu, Izba owa znaj­
dow ała się w W arszaw ie  przy ul. Browarowej 3 mieściła 
podobno 30 rodzin.

V.
Mieszkanie a kobieta.

Rozpisaliśm y się dzisiaj o m ieszkaniu; m ianow icie 
o mieszkaniu, jakiem  ono być nie powinno.

Sprawa m ieszkaniowa nie ty lko  obchodzi p racodaw ­
cę i budowniczego.

Obchodzi ona także każdego duszpasterza. N a złych, 
niedobrych, niedostatecznych mieszkaniach cierp i m oral­
ność społeczna.

Sprawą m ieszkaniową in teresow ać musi się p rzede­
wszystkiem  kobieta. M ieszkan ie jest p rzec ież  jej ,,Kró- 
łestw em ". K ró les tw o  to przedstaw ia się n ieraz bardzo 
m izernie. W  niejednej stajni w ygląda piękniej aniżeli 
w  ludzkiem  mieszkaniu. Jakże się przedstaw ia T w o je  
m ieszkanie. G dzie w ilgoć, tam niema zdrow ia. G dzie  
robactw o się zalęgło, tam niema spokojnej nocy, gdzie 
jedna ty lko  izdebka, tam rodzina cała rozw ijać się nie 
może,

W  mieszkaniu złem  nie możesz gospodarzyć i w y­
chow yw ać odpow iednio rodziny. Ks, Foreck i,

Ja& Sowiety (Rosja) dbają o dziecifr.

Cielątko z talem  mówi do dziecka i I
C :  M leczko w  butelce było dla mnie przeznaczone.

Czem u m| e wypijasz? Krówka jezt przeciął moją mamusią 
Czy ty nie masz własnej mamusi?
Czy motel za łz ł sierotą ?
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¥ictoria regla kwitnie.
W  Ameryce Połudn iow ej kw itn ie obecn ie piękna roślina wodna „V ic to ria  r c g i» " ,  k tóre j liście  wytrzym ują c iężar dziecka. W  ( w i n M i k

O grodzie  Botanicznym  rów n ież wyhodowano tę. kró low ę wód.

Z działalności Kobiet zagranicą.
Odezwa Amerykanek do szynkarzy.

„Zwracamy się do W as z błaganiem, abyście się w y ­
rzekli swojego zawodu, k tóry  ludzkość do zguby pro­
wadzi, aby nasi m ężow ie i bracia, a w  szczególności nasi 
synowie nie byli narażeni na najstraszliwsze pokusy 
i byśm y nie patrzy ły  na nich, kroczących  po drogach, co 
do w ystępku prowadzą, na duszy i ciała zatratę. O dzy­
wamy się do W aszego  sumienia. Czynim y to w  im ię 
zrujnowanego życia  rodzinnego, zaw iedzionych  nadziei 
i złamanych serc. - -  Na cześć naszego państwa, na dobre 
im ię naszego miasta i na rany Boga Żywego, k tóry W as 
i nas sądzić będzie, na zbaw ien ie nakoniec W aszej w łas­
nej duszy, która kiedyś uspraw ied liw iona lub potępiona

zostanie, -— zaklinam y Was i błagamy —  porzućcie ten 
grzech straszliw y i stańcie w szeregach tych, którzy usU 
łują siebie samych i swoich bliźnich podnosić i uszła#
chetniać".

Z odezwą tą poszły kobiety w pochodzie procesyj# 
nym, przy biciu dzwonów z kościołów wszelkich wyznań 
—  od szynku cło szynku i osiągnęły to raz po raz, że
szyukarz w ydaw a ł im do zniszczenia cały zapas alko­
holu. Późn iej zamiast pracy manifestacyjnej zdwoiły wy­
siłki w pracy uświadam iającej— i stworzyły największą 
św iatow ą organizację abstynencką kobiecą —  „Wszech#; 
św iatow y Zw iązek  K ob ie t Abstynentek".

VIctorła regia.

R z e c z y  p r a k t y c z n e .
Hodujcie gęsi.

Ostatni oficja lny spis inwentarzy w Polsce z r, 1921 
wykazał, że Polska posiadała wtenczas 3.609.900 sztuk 
gęsi. Spisu tego dokonano w  czasie kryzysu  gospodar­
czego, wobec czego należy przyjąć, że do dnia dzisiej: 
szego liczba gęsi trzykrotn ie wzrosła. H odow lą  gęsi zaj­
mują się przew ażn ie w  Poznańskiem  i na Pom orzu, ma 
się tam bow iem  ła tw y  w yw óz  <łn N iem iec i C zechosło­
wacji, Za granicą w yw iezion e gęsi podtuczają, w zględn ie 
przetw arza ją  mięso we fabrykach na konserwy. G dy w  
Polsce będzie można przerabiać gęsinę, w tenczas też bę­

dzie m ogła Polska z przem ysłu tego ciągnąć w ie lk ie  zyski. 
W szystk ie bow iem  w iem y, jakiem  uznaniem cieszą się 
nasze półgęski i k iełbasy gęsie. Jak w ie lk ie  znaczenie 
posiada hodow la gęsi, św iadczą o tem  następujące cyfry: 
w artość w yw iezionych , chudych gęsi w ynosiła  w  zeszłym  
roku 8.074.00 złotych, w artość p ierza  zł. 5.375.000. P rze ­
myśl ten jest w  Polsce jeszcze bardzo m ało rozw in ięty. 
T rzeba  nam jeszcze n iem ałych funduszy, aby pobudować 
projektow ane chłodnie, k tóre  um ożliw ią  rozkw it tego  
przemysłu. Kasz,



Kronika zdarzeń prawdziwych.
M iły  małżonek. Przed  sądem staiyął p, Franciszek 

Ł., oskarżony o . . . odgryzien ie żcn ie nosa. Złośliwą' 
m ałżonek rozszed ł się ze swoją połow icą, która wyjechać 
m iała do rodziny. P. Ł. lojaln ie odprow adził żonę na 
dworzec, wsadził ją do wagonu i w chwili odjazdu rzucił 
się nagle na żonę i w p ił się zębami w  jej nos. Za to sta­
nął przed sądem w  Poznaniu.

O rozwód. On ma lat 70, ona zaś 62. Posądza ją
© w iaro łom stw o i dlatego skarży o rozwód. D la braku 
dostatecznych dow odów  wydaje sąd wyrok iście _sało- 
moński, bo daje staruszkowi dwa lata do namysłu. Może 

tym czasie sprawa się odmieni.

D r .  m e d .  J. Szuberla
Poznań, Grobla 11.

Byty sek u n darju sz  szp ita la  M arji Tereay  w W iedn iu . 
D łu g o le tn ia  Praktyka.

Godziny przyjęć t

Przed południem od godz. 9—11.
po południu od godz. 3—5. 

Przyjmuje takie członków kasy chorych.

Ciekawy klub. Na ostatniem posiedzeniu Klubu Nie­
szczęśliwych Mężów, roztrząsano pytanie godne zasta­
nowienia: Czy należy ożenić się z kobietą piękną, czy też 
iż taką, która umie gotować, szyć, prasować i t. d. W i­
dzicie Szanowne Panie, że nietylko nasz związek roz­
waża sprawę gospodarczego wychowania kobiet!

Tragiczna śmierć chłopca w  skrzyni. Uczeń II. kł. 
gimn. krakowskiego, Tippe, syn urzędnika kolejowego 
w Jaworznie, w  czasie zabawy w chowanego ukrył się 
na strychu domu, w którym mieszkał. Koledzy po bez- 
skutecznem poszukiwaniu rozeszli się na podwieczorek, 
zapominając o  swoim towarzyszu. Rodzice, zaniepoko­
jeni nieobecnością syna, szukali go gorliwie i dopiero 
© 10 wieczór znaleziono go na strychu w pace, lecz już 
nieżywego, podrapanego na twarzy, z pogryzionemi pal­
cami, rozebranego z ubrania. Wieko skrzyni, w  którem 
było 9 dziurek o średnicy 1 cm., założone było na skobel, 
frióry najprawdopodobniej sam odskoczył.

Każdan i  88
Powinien wykorzystać tę okazję, gdyż tylko w celu reklamowym  
wysyłamy w przeciągu tylko krótkiego czasu każdemu czytelnikowi 

tego pisma po otrzymaniu listownego zamówienia

Red, i adm. Związek Kobiet Pracujących. 
Redakcja i administracja „Gazety dla Kobiet*' w Sekreta 

rjajcie Związku Kobiet Pracujących w Poznaniu, 
przy Alejach Marcinkowskiego 1.

(Odbito w Drukarni Robotników Chrz. T . A . w Poznaniu,
św. Marcin 37.

składającą się z następujących towarów :

3 metry dubełt, rypsu w ładną kratkę na damską Suknięl 
g  mtr. mocnego w noszeniu kortu na zimowe I

i ą  metrów dobrego kolorowego lub białego płótna na bieliznę 
■ £  i pościel aibo

12 metrów dobrej flaneli na sukieneczki i ciepłą Bieliznę
Taką wyprawę w gatunku wyższym za 5 5  zł

Towar wysełamy pocztą za zaliczką
(wpłaca się przy odbiorze towaru na poczcie),

Ze  dobroć towaru gwarantujemy i w razie nie spodobania się 
zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować:

Skład fabryczny: M. BRYL w Łodzi 31.

Mydło i proszek do prania „BLASK" j
górują nad wszysłkiemi konkurencyjnemi i 
wyrobami, czego dowodem, że bywają 

naśladowane. |
Prosimy zważać na oryginalne opa­
kowanie i wyraźny, dokładny napis

„BLASK”
Wielkopolska 8

Wytwórnia Chemiczna T.A. I
Poznań. - 1


